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Kraków 27 Kwietnia — Piątek. 


Rok 1855. 


Wychodzi. w Krakowie 


Codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 


Po świętach. 


Cena: 


W KRAKOWTE miesięczna, 1. złr. 30 kr. — kwartalna 4 zły, 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złe. m, 


Przedpłata 


Przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 4583. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA REDAKCYI .CZASO 
Wyraziwszy na (kopercie „prenumeracyjne pieniądze“. 


Kraków 26 kwietnia. 


Któż zechce dziś przypomnieć sobie pa- 
miętne słowa Napoleona III: L Empire c'est 
ła paix w chwili kiedy tysiące dział grzmi 
pod Sebastopolem, a układy zmierzające do 
pokoju , tak dobrze jakby zerwane? Zdawa- 
toby się, iż były to czcze wyrazy rzucone 

„tumowi i Europie w pięknym frazesie, albo 
z innćj strony jakoby przeznaczeniem ich by- 
ło uśpić niepokojone umysły dyplomacyi eu- 
ropejskićj. Nie czczy to wszakże frazes ani 
wybieg, ale najszczersza prawda. W oce- 
meniu jednak tych wyrazów trzymano się 
maluczkićj logiki tłumacząc sobie, że skoro 

esarstwo ma być to samo co pokój, zatem 
będzie to taki sam pokój jak za Ludwika 
ilipa okupywany, wszelkiemi ofiarami, na- 
wet poniżeniem. Tymczasem Cesarstwo jest 
pokojem w swoim rezultacie; celem Napo- 
leona III jest dać Europie trwały pokój, nie 
ów pokój który pochłaniał budżetami wojen- 
nemi całe dochody państw i dozwalał Rosyi 
sięgać jedną ręką po Sund, a drugą po Dar- 
danelle, zawładnąć morzami i lądami i dy- 
ktowac Europie prawa. Pokój do jakiego 
esarz Napoleon dążyć zapowiedział , po- 
prowadził wcześnićj niż się spodziewano do 
wojny, ale wojna stała się tu środkiem ko- 


niecznym, operacyą jaką niekiedy odważny | 


lekarz przedsiębrać jest zmuszony, żeby cho- 
remu przywrócić życie. 

Słów tych nie mógł Cesarz Napoleon po- 
wtórzyć literalnie w przemowie swojej do lor- 
dą burmistrza City londyńskiego, ale po- 
Wtórzył je w innem omówieniu. „Oba nasze 
narody więcćj jeszcze mają siły w swoich 
ideach, niż w swoich armiach i flotach“, po- 
wiedział Cesarz. Te to idee a nie arme i 

Oty grożą zawojować świa', a inwazya ta- 
tą jest urzeczywistnieniem słów: „Cesarstwo 
to: pokój!“ w ich ostatecznym rezultacie. "Fam 
wszakże gdzie idee o nieczułą uderzają ma- 
teryę, tam trzeba ją siłą fizyczną rozmięk- 


` czyć by ją uczynić przystępną ideom. 


słowa: L/Empire c'est la paiz. 


k 
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Atlantyckiego aż do morza Śródziemnego, 
od Baltyku do morza Czarnego, od chęci 
zniesi nia niewoli aż do nadziei ulepszenia 
bytu wszystkich narodów europejskich“. Czy 
nem i słowem mają odtąd oba państwa za- 
chodne ku tema wspólnemu zmierzać celo- 
wi, aby po osięgnięciu go, sprawdziły się 


Nie jesteśmy entuzyastami by nas ślepo 
zapala? lada deklamator pailamentarny, ale 
wierzymy słowom tego który ma si'ę mo- 
ralną i materyalną do zamienienia słów swo- 
ich w «zyny, i który siły” tćj użyć już umiał 
schwyciwszy w szranki karności rozstrojone 
potęgi rozpasany*h' namiętności politycznych, 
które sobe samym zostawione, byłyby wy- 
cieńczyły się w bezowocnych szamotaniach. 
Myliłby się ktoby chciał Cesarza Napoleo- 
na mierzyć miarą szczęśliwych pretendentów 
powracających na tron uważany przez sie- 
bie jedynie jako własność niesłusznie wy- 
dartą, miarą np. Burbonów lub Stuartów; 
Napoleon IlI opanował tron jak stryj jego, 
jak Cromwell i jak oni utrzymać się va nim 
może tylko wielkością. P. zeciwnicy jego py- 
tają, czemu tych swobód których mieni się 
być apostołem nie nadaje wspaniałomyślnie 
narodowi swemu? Odpowiedział im na to 
Jesarz ostatniemi wyrazy swojćj mowy len- 
dyńskićj : W Anglii wolność nie ogranicza 
w niczem potęgi tronu. W słowach tych za- 
warta wielka dia Francyi cesarskićj nauka: 
jeźli z nićj skorzystać zechce, instytucye li- 
berali e nie będą wzniecać obawy, aby Fran- 
cya miała stracić siłę jakićj potrzebuje do 
spełnienia wielkich. celów swojego Cesarza. 


fńorespondencya Czasu. 


Z Sanockiego z pod Złotćj Góry 

13 kwietnia. 
Wszystkie niemal korespondencye, pojawiające się 
w dzienniku Czas, a w których szan. korespondenci 
biorąc pod rozbiór, tak ważną dla całego naszego kraju 
kwestyą, silą się nad sposobami zaradzenia próżnia- 
ctwu włościan, i wynalezienia sił do należytćj uprawy 


W mowie Cesar a. Napoleona w Guildhall, | dworskich łanów, wszystkie te artykuły, przemawiające 


widzimy najpotężniejszy manifest rządów te- 
g0 Monarchy wspartego sprzymierzeńcem tak 
Silnym jak niegdyś silnym był wrogiem. Je- 
dność dążeń i celów nie zostanie zawichrzo- 
ną „drobnostkewemi względami, współza- 


chociaż nie zawsze do przekonania, zawsze jednak do 


uczucia czytelników szczególnićj tych, których zawodem: 


| jest gospodarstwo wiejskie, powinnyby budzić pówsze- 
chny interes. Z tych które czytałem najwięcćj zwróciła 
uwagę moją korespondencya z Obwodu Krakowskiego 
w N. 24 dziennika zamieszczona. Autor artykułu tego 


wodnictwem godnóm politowaniać, bo oba te |zapatruje się na tę kwestyę z wyższego stanowiska; 


państwa „połączone są Z natury węzłem 
wielkich kwestyj politycznych i postępu ludz- 
kosci“, oba jedną pójdą koleją i do jednego 
dążyć będą celu tak 


„w świecie moralnym 
jak iw politycznym, od brzegów Oceanu 


CZĘŚĆ LIT ERACKO-ARTYSTTCZAA. 


i 
WIELKA WYSTAWA PARYZKA. 


Otwarcie paryzkićj wielkićj wystawy powszechnćj, Za- 
howiedziane jest na pierwszy dzień maja. Spodziewae 
Się, że równie będzie: ważną i znaczącą, jak wystawa 
londyńska w r. 1851, bo gdy: tamta ogromnym swoim 
Obrazem ludzkićj pilności: i dueha wynalazczego zosta- 
Wila niczóm niezatarte wrażenie, tak znowu paryzka 
dodając do płodów przemysłu dzieła sztuki wszystkich 
krajów, połączy wrażenie wielkości z. wrażeniem arty- 

j pięknoty. - 

Sówaie jak podczas wystawy londyńskićj dawaliśmy 
W piśmie naszćm szczegółowe sprawozdania: z: płodów 
Przemysła , : tak niemnićj i teraz nieomieszkamy: korzy- 
Stać ze sprawozdań odnie ENa naszego, 

ry niepomijając przemysłowej 1 3 
ędzie oma AA i znawstwem kierował w0- 


rękodzielniezćj strony, | 


słusznie on' bardzo w imieniu całój spółeczności do* 


4. Mechanika rękodzielnicza. «5, Mechanika kolei żela: 
znych i innych Środków: przewozowych. 6. Mechanika 
warsztatów rękodzielniczych i rolniczych: 7. Mechanika 
warsztatów tkackich. 8. Instrumenta“ do sztuk i umie- 
jętności. 9. Przyrządy do oszczędzenia ciepła, światła 
i elektryczności. 10. Wyroby chemiczne, farby, papier, 
skóra, kauczuk: 11. Przedmioty pożywienia przyrządzo: 
ne do konserwy. 12. Farmacya, medycyna i' chirurgia. 
13. Marynarka i sztuka wojenna. 14. Budownictwo 
cywilne. 15. Wyroby ze stali. 16. Zwyczajne wyro- 
by metaliczne. 17. Wyroby ze złota, srebra, drogich 
kamieni i bronzu. 18, Towary szklanne i gliniane: 
19. Wyroby bawełniane. 20. Wyroby wełniane: 21.. Je- 
dwabne. 22: Lniane. 23. Kobierce, wyroby szmukler- 
skie, koronki. 24. Meble i ozdoby pokojowe. 25. Przed- 
mioty do ubrania i artykuły mody. 26, Giserstwo, dru- 
karstwo i fotografia. 27. Instrumenta muzyczne. 28. Ma- 
jarstwo, rytownictwo i litografia. 29, Rzeźbiarstwo i 
| medalierstwo. 30. Architektura. 

Obok. obszernego gmachu wznoszącego się: na:polach 
Elizejskich nad brzegiem Sekwany, :a przeznaczonego na 


cenieniu licznych dzieł sztuki reprezentujących rozmaite | przedmioty przemyslu całego Świata, znajduje się 


Szkoły i narody. 
Rząd. franeuzki w podobny sposób jak w- Londynie 
ustanowił centralną: komisyę wystawy, podzieloną na 


trzydzieści oddziałów, odpowiednich naturze wystawio- | wystawionym na'widok publiczny, niemogłabyć tym ra- |nach wisieć będą rysunki do fresków Korneliusza, Che- 


Rych przedmiotów. : 
Nie będzie obajętnem wyliczenie: tych wszystkich od- 
działów, podług których są poklasyfikowane przedmioty. 
„1. Górnictwo i metallurgia. 2. Płody leśnictwa, 10- 
Wiectwa i rybołóstwa: 3. Rolnictwo i ogrodnictwo. 


jeszcze: osobny wielki budynek, który, jest: przezna- 
czony na*galeryg sztuk pięknych. Francuzka nazwa 
Salonu dawana zbiorom płodów rzeźby i: malarstwa 


zem zastósowaną do tego ogromu piąter, sal, przy- 
sionków i niezmiernych galeryj, gdzie Się mają: po- 
mieścić płody wszystkich. artystowsko - ukształconych 
narodów. Budynek ten tworzy Od frontu dwa wy- 
stające skrzydła, które od tylnśj strony połączone są 


gzystencyi , wywdzięczyli się choć w części spółeczno-| wczoraj był pisał, byłbym: wam mógł h 
sci za niesioną ofiarę, w celu uwolnienia gruntów na bardzo ważnych wiadomości, opowiadanych z wszelkie: 
własność im nadanych od ciężarów, których po więk-| 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA ; RÓŻPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzajt. 
DONIESTENIA literackie, księgarskie , handlowe, przemysłowe, 
OWIADONTEBIA tyczące się sprzedaży, kupiš, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pó 4 kr. następne 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą ną stępel eni pasy 
Listy 
ńiefrankowane nieprzyjmują Się wyjąwszy odstały ch lub znanych korespondentów 
se" Numer pojedynczy kosztuje 10. groszy. 


rolniczę itp. 


szój części sami sobie zostawieni wykupić nie byliny! mie Sebastopola przez sprzymierzonych i odparciu ich 
w stanie. Myśl ta głęboka i bezparcyalna , rzucona w po~; ze stratą przeszło 10,000 ludzi. Wczoraj był poniedzia- 
śród chaosu różnych sprzecznych zdań i projektów, łek, dzień, w którym gazety nie wychodzą. W dniu 
powinnaby nadać kierunek wszystkim w téj materyi tym bywa dla: tego najwięcej pogłosek, zaczerpniętych 
dyskussyom; na tem polu dałyby się wspólne interesa w towarzystwach niedzielnych. Nie wstrzymują, owszem 
pogodzić, a niejedno Życzenie które dla tego że Wwy- często -dopomagają do ich rozpowszechnienia, wycho- 
chodziło z innego stanowiska, niesłusznóm i niepodo-' dzące 


s k 3 i w_ poniedziałek tygodniowe polityczno-belletrysty - 
bnóm się wylało, na tćj drodze staćby się mogło i czne dzienniki = rec = Honte oba cw 
słusznóm i podobnóm. z” 


2 talentem redagowane, konkurujące pomiędzy sobą, a 
"Podzielam w zupełności ogólne przekonanie że , gdy- spekulujące na wiadomości zee rj Wierzokk do- 
by chodziło wyłącznie o dobro większych właścicieli | piero wychodzące : sanzeiger, Kreuzzeitung zda- 
najem przymusowy nie zgodziłby się z. systemem przy- tą dnia następnego, i Nationalzeitung wydająca co- 
jętym przez Wys. Rząd nasz. przy. przeprowadzeniu u- , dziennie dwa numery, ranny i wieczorny, dają pewniej- 
wolnienia gruntowego; przymus taki zwichnąćby mu- | sze Świadectwo 0 prawdziwości lub fałszywości obie- 
siał do reszty pojęcia ludu wiejskiego , a przez trudno-| gających pogłosek. O szturmie Sebastopola nie ma dziś 
ści w wykonaniu nie przyniósłby nawet korzyści inte-|już mowy. Natomiast pogłoska o zerwaniu się konfe- 
resowanym. Inaczćj rzecz by się miała gdyby Wys. |rencyj wiedeńskich o tyle się potwierdziła, że wedle 
Rząd uznał za stósowne wywarcie wpływu: swego na| wczorajszćj telegraficznej depeszy lord Russel} i pan 
lud nasz. wiejski pod podwójną formą: 1) ze względu | Drouyn de Lhuys mieli dnia tego opuścić Wiedeń. Wy- 
na ogół spółeczności, 2) z; prostych. względów: poli- jazd ich uważano nie tylko tutaj, lecz, jak widać z fe- 
cyjnych. Co do pierwszego zdaje się rzeczą niezaprze- | legraficznój depeszy paryzkićj, i w Paryżu za zerwanie 
czoną, że gdyby Wys. Rząd przez. organa swoje wy- | konferencyj? Czy tylko tak się rzecz ma istotnie? Czy 
tłamaczyć kazał włościanom ich stanowisko, ich 0bo-| zerwanie nie jest tylko odroczeniem dalszych układów? 
pólne stosunki z resztą. spółeczności ich obowiązki | To na co się już zgodzono, daje dość silną i obszer- 
względem tejże, nareszcie. własne ich korzyści, lud Nasz | ng podstawę, aby na nićj, po niejakim czasie, prowa- 
wiejski z natury posłuszny zrozumiałby że tu nie idzie; dzić dalé} budowę gmachu przyszłego pokoju. Trudno 
0 wyłączne zbogacenie byłych ich dziedzieów ałe o to, | przypuścić, aby podstawę tę całkiem odrzucono, aby 
aby dostarczyć potrzebnej ilości zboża na potrzebę kraju, | zebrany i przysposobiony z takim mozołem materyał 
może się mylę ale mnie się zdaje, że lud nasz bez! zostawiono bez użycia: Trzy węgielne kamienie wpu- 
żadnego przymusu usłuchałby zbawiennego tego: na- | szezono już w ziemię; względem nich panuje między 
pomnienia, a z czasem poczuwszy obowiązek powoła: budowniczymi zupełna jednomyślność, że na nich ginach 
nia swego wziąłby się do pracy. Co de drugiego: ileż pokoju oprzeć się może; przy obrabianiu czwartego 
to nieszczęść, zbrodni, i demoralizacyi pochodzi z pró-! zaszło nieporozumienie: zostawiono go niewpuszczonym 
Żniactwa które,niestety coraz bardzićj wzmaga się: w sta-| na. powierzchni. Co się ż nim: stanie? Jest on rzeczy- 
nie włościan; tak zwany zagrodnik póki tylko ma w do- | wiście kamieniem w drodze, o który się może nieza- 
mu cząstkę najlichszćj strawy (w tym już roku eat- | długo cala Europa potykać będzie, łamiąc nogi i ręce; 
kiem próżniactwu oddany) pod żadnym warunkiem nie | bez możności ruszenia go: z miejsca. Wzięcie Sebasto- 
chce iść na zarobek (o: kmieciu zaś ani mowy być tu.| poła nie usunie trudności: Trzeba będzie przystąpić: do 
nie może). Nie byłożby słusznóm, aby ze względów | nowój cyklopićj pracy, i: wyłarnać inne jeszcze węgiel- 
polieyjnych nie’ dominia bo. to mogłoby się wydawać:| ue kamienie; na' których: się' wspiera: kolos zwany Ro- 
postępowaniem pareyalnćm : na' korzyść. byłych dziedzi- | syą, zanim: będzie można: pomyśleć stanowczo o budo: 
ców, ale urzęda gromadzkie, a po urządzeniu gmin|wie trwałego pokoju. Materyałnie, dzisiejsza Europa 
wladze gminne, z obowiązku: czuwały nad wytępieniem | zdolią: jest niezawodnie do' podjęcia i dokonduia tako- 
próżniactwa jako- jedynego źródła: niemoralności i wy- | wego dzieła; lecz czy zdolną jest do niego i moralnie? 
stępku, aby odpowiadali wyższym: władzom za zanie- | Oby się nie omylili' ci, co i na to pytanie twierdzeniem 
dbanie tego obowiązku, aby tych. którzy: potrzebują) odpowiadają: Nowe traktowanie o pokój na: podstawie 
zarobku naganiali tam gdzie go znaleźć mogą, wtedy|czterech punktów, jest mojem zdaniem, w: tój jęszcze 
zarobnik  pracowawszy cały dzień, i zarobiwszy na ju- | chwili podobniejsze do prawdy, niż rozszerzenie tćj pod- 
trzejszą Żywność, nie będzie miał ani sił ani ochoty |stawy układów kilkoma lub jednym tylko nowym* pun- 
do wychodzenia na nocną: zdobycz. Wychodząe: z: tych4ktem, któreby niistępstwa dalszćj wojny wydobyć niio- 
zasad cel móglby: być osiągniętym, a podstawy uwol: |gły na: wierzch z: brzemiennego łona europejskich inte- 
nienia. gruntowego nie. naruszone, nie byłoby: przymu- |resów. Upierać: się w: takich: okolicznościach przy zda- 
sowego najmu, ale. na łanach: dworskich: znalazłby się|niu, byłoby: niedorzecznością. Najlepićj zostawić: swoją 
robotnik, poc: saw mos do: najmo- | każdemu: opinią, i czekać próby: dalszych wypadków. 
wania się: byłemu” dziedzicowi, ale byłby zmuszonym]. Znaczna część: prasy niemieckićj niechętnem okie 
| niego żąda. aby niepróżnował tylko zarabiał, i względem gli. Kreuzzeitung zdradza przed innemi swoje nieza- 
| Boga który go stworzył do- pracy. tych- zaś. którzyby | Gowolenie: Lecz i Zeit i Natonalżeiłuną nie są w ine: 
lihyć. człowinki yti koń joleni i Na żeitung nie są wolne 
go. „aaa yo (z owieśiem „. uznałby sam w końcu Zaf od ironii: Natomiast gazety Spenera i -Vossa znajdują: 
największych dobrodziejów. się w zachwycie. Próżne to ekspektoracye. Każdy na“ 
wytnie j ród powinien wiedzieć najlėpiéj i wie zapewne, co czy- 
Berlin 24 kwietnia. |ni. Narody mają równie jak pojedyńczy ledzie chwile 
t Przykład pamiętnego Tatara, donoszącego o wzię- | uniesienia i ułady, niezałeżne od ich normalnego stanu, 


maga się od włościan w Galicyi, aby gotowością do) ciu „Sebastopola, uczynił ostrożnymi w przyjmowaniu |i nie zmieniające takowego. Opinia publiczna nie ma 
pracy, która i tak niezbędnym jest. warunkiem ich e-| nowin 1 piszących i czytających: dzienniki. © Gdybym'| w naszych czasach powagi i' nieomylności chórów w tra: 


donieść kilka'| gedyach greckich. Głós ludu nie zawsze 
Boga: Niekiedy: i szatan podaje mu myśli 
ną we wszystkie piękności Świata. Ilistory 


bywa głosem 
swoją; ubra- 


mi szczegółami i zupełną wiarą; między niemi o sztur- Je86"r2EGzĄ, 


ze sobą szerokićm półkolem. Wspaniała kolumnada i Heskie 52, Wiirtemberg 28, Hanower 1 metr. lie za: 
obszerne: koliste wschody prowadzą do tego gmachu i |jęły Włochy, Hiszpania itd. nieznajdujemy' wzmianki. 
tworzą zarazem wygodną przystań dla powozów. | Również 0: innych' państwach niemieckich jak Bawarya, 

rodek tego gmachu zajmują na każdym piętrze trzy | Saksonia: niewiadomo jeszcze: Wielka, czworokątna 
sale do których: po każdćj stronie trzy inne przypierają sała przeznaczona dla Prus, graniczy po lewćj ręce 
sale połączone ze sobą galeryami. Szło tu najwięcój o |z Belgią, po prawój z ajcaryą i Wiirtembergiem. 
uzyskanie: wielkich przestrzeni ścian; w których to trze! Jedna z poprzecznych łączących sale galeryj oddana jest 
ba było mieć na względzie, aby niebyły nazbyt wyso- wyłącznie na' wystawę: obrazów Horacego Verneta, a 
kie; inaczój bowiem obrazy zawieszone” w° górze traci- druga na*obrazy Ingresa? Również dzieła E. Delacroix 
lyby wiele. Najobszerniejsza sala wyższego piętra bę: zajmą” dla siebie całą jedną ścianę. Artyści ci "zrobili 
daca w samym środku, przeznaczoną jest na kompo wybór nie tylko między nowszymi swemi pracami, ale 
zycye największego rozmiaru. Światło wpada do tych także i z dawniejszych powybierali wiele płócien. Tym 
wyższych” sal z góry, i pozwała każdy” przedmiot oglą* sposobem. między innymi Horacy Vernet wystawi swoją 
dać” w pełnój jasności. Ściany powleczone są kolorem sławną Smale, oraz wiele” obrazów bitew znajdujących 
oliwkowato -zielonym , albowiem barwa ta najulubieńszą się w muzeum- wersalskićm. Delacroix daje dawniej. 
jest artystom w ich pracowniach. szy: Wjazd. tryamfalny Trajana; Medeę zabijającą wta- 

rzedmioty rzeźby mają przeznaczone” sobie: lewe" sne' dzieci i Bitwę pod Kassel; z nowych zaś utworów: 
skrzydłę gmachu, są tam obszary niepoprzedzielane Polowanie na Lwa, i scenę Z Foskarich. Ingrès wy- 
scianami, których rzeźby niepotrzebują. Każda grupa, stawia. ni mnićj ni więcćj.jak czterdzieści obrazów, Z po- 
każdy posąg mogą tu być oglądane w najdrobniejszych między, tych najgłówniejsze Sł: tVotam Ludwika XIIL, 
szczegółach, oś$wiecone szerokim strumieniem najczyst- Męczeństwo $. Syma Apoleoza Homera z sulitu 
szego Światła. Stropy tych sal, a raczój przestrzeni w Luwrze i Apoteoza Napoleona z sufitu ratuszowego. 
spoczywają na kolumnach połączonych ze sobą łukami; Podobnież i p- Decamps ec o kilką Z najznamie- 
które to łuki-tworzą wyborne ramy, że się tak wyra nitszych swych malowideł okrasić wystawę. Niebraknie 
zimy, dla większych grup, posągów, urn itp. Na/ścia*: też nar licznym zastępie rzeźb wykonanych przez uaj- 

lepszych francuskich rzeżbiarzy. 


nevarda i innych głośnój sławy mistrzów, |= Anglia: zapowiedziała nadesłanie utworów swoich ma- 

tój a, galeryi sztuk pięknych Anglia za: larzy, rzeźbiarzy i tak zwanych painters in Water-Co- 
mówiła. sobie 860 metrów“ powierzchni, Belgia 800; Zors' (czyli akwarelistów) , jako to:- Gibson, Landseer, 
Prusy 752, Holandga 310, Szwajearya 300, Austrya Mulready, Stanfield , Prout; Cattermore itd. Belgia re- 
1210, Hamburg 133, Szwecya i Norwegia 130, W. Ks: prezentowaną będzie między innymi przez rzeźbiarzy: 


2 CZAS z Piątku 


oceniać moralne wypadków podobnych znaczenie. Współ- |mianujący ministrem marynarki admirała Hamelin, w miej- 
czesność nie bywa dosć bezstronną, aby: sprawiedliwy |scu zmarłego Ducosa. P. Ducos zmarł na chorobę gar- 


sąd o nien wydać była w stanie. 


dlaną, która jeszcze w Paryżu panuje. Był-to mąż 


Wczoraj odbyła się w Brandenburgu na uczczenie |z niemałym wpływem na opinie poładnia Francyi. On 


pamiątki Cesarza Mikolaja wzmiankowana już .przeze- 
mnie w przedostatnim liście uroczystość pułku kirasye- 
rów, noszącego imię Cesarza. Król i Królowa, wszyscy 
obecni książęta familii królewskićj, mnóstwo wojsko- 
wych mających rosyjskie dekoracye, minister-prezydent 
p. Manteuffel, oraz poseł rosyjski baron Budberg, znaj- 
dowali się na tćj uroczystości, która odbyła się 0 go- 
dzinie 11éj. Osobny pociąg zawiózł na miejsce i 0d- 
wiózł całe to najwyższe i wysokie towarzystwo napo- 


wrót do Berlina. Szczegółowego opisu trzeba się w dzi- lem: la Grande Guerre et 


siejszych wieczornych i w jutrzejszych rannych dzienni- 


kach spodziewać. s 

Książę Karol, brat królewski, spodziewany Jest wtych 
dniach Z powrotem z Petersburga. Większa część ksią-. 
żąt niemieckich, którzy po śmierci: Cesarza Mikolaja u- 
dali się byli do Petersburga, przejeżdżala w tych dniach 
przez Berlin, między nimi książę Chrystyan duński. 

Stawiają tu obecnie pos45! dwom pamiętnym z wo- 
jen franeuzkieh jenerałom pruskim, Gneisenanowi i Yor- 
kowi. ¿Miejsce ich na placu domu opery tuż przy po- 
sągu Bliiehera. 


to pozyskał dla Cesarstwa wielu legitymistów z okolic 
Bordeaux i gór pirenejskich. Z małżeństwa, do którego 
Cesarz go naklonit, p. Ducos miat bliźniaków z któ- 
rych jeden umarł przed kilku miesiącami, a drugi przeu 
para dniami. Okręty stojące w portach Paryża przy- 
wdzialy żalobę po panu Ducos. Toż samo uczyniły 
okręty wszystkiech portów franeuzkich. X 

W odpowiedzi na broszurę Emila de Girardin ła Pais, 
autor Lettre à l'Empereur ogłosił broszurę pod tytu- 
la grande paiz. Emil-de 
Girardin i jego dziennik la Presse, wykładają ciągle teo- 
rye kwakrowsko-rosyjskie. Paradoxy, aforyzmy i zła 
wiara, oto jedyne tlo prac polemicznych i dziennikar- 
skich tego zbyt głośnego autora. — Thiers odważył się 
nareszcie oglosić resztę tomów swéj historyi Konsula- 
tu i Cesarstwa. Tom l2sty się drukuje. Całe dzielo 


- |będzie tworzyć tomów lócie. , 


Tego miesiąca odbywają się coroczne posiedzenia ró- 
żnych towarzystw protestanckich. Onegdaj w kościele 
przy ulicy Taitbout, odbyło się posiedzenie towarzy-. 
stwa biblijnego, na któróm jeden zuaw opowiedział ró- 


Między” wierzycielami zakładu Krolla nastąpił pożą- | żne szczególy © rozdawaniu biblii na wschodzie i czy- 
dany układ, tak że lokal ten i ogród będą zapewne je- | tania biblii w obozach krymskie”. Dziś w kościele przy 
szcze tego lata otwarte. ulicy de FOratoire, Guizot prezydowal towarzystwu pism 
Dzisiaj w nocy spadł śnieg, który do rana leżał na | elementarnych. Mowa jego dotknęła obecnego Stanu 
dachach i bruku. Dotąd nie się nie zieleni. protestantyzmu we Francyi. Cesarz okazał się Zrazu 
—— ró: dość surowym dla protestantów, bo wiedział że byli 
ParyżĄ21;kwietnia.  |zwiążani z republikanizmem i orleanizmem, ale dziś na- 

Depesze odbierane z pod Sebastopola, zajmują nad- | gle im popuszcza cugle i zezwala na swobodną praktykę 
zwyczajnie uwagę publiczną: Niecierpliwość Paryża jest | protestantyzmu, z warunkiem, że będzie czysto religij- 


wielka, ale połączona z wyrozumiałością. Times mnićj |ną. W czasie „pobytu w Anglii, Cesarz dal poslucha- 


wyrozumiały, łaje surowo jenerałów dowadzących pod 
Sebastopolem. Sebastopol, jakem to dawno powiedział, 
Jest zawsze fatalną kondycyą, od którćj przyszłość Eu- 
ropy zależy. Miejmy jeszcze ufność, że broń zachodu 
i -cywilizacyi na tym fatalnym punkcie przemoże. Z Lon- 
dynu poszedł do pelnomocników w Wiedniu rozkaz dy- 
skutowania kontra-propozycyi rosyjskićj. Austrya znaj- 
dzie w tem dowód, że żądania Zachodu są umiarko- 
wane. Korespondent Zndópendance Y dowodził przez 
trzy dni, że Francya potrzebuje pokoju i że prowadzi 
wojnę dlatego tylko, że do nićj została zmuszoną: Kom- 
plikacya sprawy: Sebastopola ze sprawą Wiednia, wpro- 
wadziła tutejsze umysły w wielką niepewność. Giełda, 
rachując na niepowodzenie: pod Sebastopolem, „ widzi 
konieczny pokój i podnosi się, kiedy imi rachując na 
wzięcie Sebastopola, niewidzą tylko dalszą wojnę. Rząd 
wysyła bezprzestannie na wschód wojsko, broń i amu- 
nieyą. Za przykładem rząda francuzkiego, rząd angiel- 
ski wysyła także na wschód katolickich jeńców rosyj- 
skich. Okręt Sitka przywiózł ich onegdaj do Hawru. 
Genua jest pełna wojska, które w tych dniach zaam- 
barkuje się na okręty angielskie. Rząd chciał wypro- 
wadzić z Rzymu załogę francuzką i zastąpić ją przez 
formujący się legion szwajcarski, ale Papież: temu się 
sprzeciwił. "Szwajcarski legion nie tak łatwo formuje 
się, jak się można było spodziewać. ? Wojna przeciw 
Rosyi połączona z ogromnemi cierpieniami, nie wzbu- 
dza w Szwajcarach wielkiego zapału. Ciężar wojny 
musi zatóm spaść głównie na Francyą i Anglią. 
Mowa powiedziana przez Napoleona Illgo w Guildhall 
o ścisłości i racyonalności aliansu Francyi z Anglią i 
zapał z jakim została przez Anglików przyjętą, zrobią 
zapewne w Wiedniu pożądane wrażenie. Wiecie z ja- 
kim nadzwyczajnym zapałem Anglicy przyjmują u sie- 
bie Cesarza Francuzów. W tym zapale odznacza się 
szczególnie odcień. radykalno-mieszczański. Obecność 
Cesarza w Anglii, jak mi, piszą z Londynu, jest zabój- 
czą dla polityki arystokracyi, polityki pokojowo-rosyj- 
skićj. Cesarz Francuzów  zelektryzował, Anglików i 
wlał w nich nowy zapał do wojny. Dzis wraca on do 
Calais , jutro odbędzie przegląd obozu pólnocnego, a po- 
Jutrze lub pozajutro wróci do Paryża. Prefekt policyi 
wraca dzisiaj do Paryża. Mówią, że prefekt Sekwany 
ma zostać jeszcze parę dni w Londynie. Przez caly 
czas nieobecności Cesarza,. Ks. Hieronim reprezentował 
w Paryżu. ognisko władzy. Nie było pod nim rady mi- 
nistrów, ale ministrowie zdawali mu codziennie raporta. 
Cesarz rządził Francyą z Anglii i tam podpisał 


Geefsa i Simonisa i przez malarz 
vens, Willems, Leys, Verlaet, 


a arnoa 9 Kayser itp. 
carya posyła krajowidoki Didaya 


i Calama. P 


nie deputacyi angielskiéj, proszącéj o wzgląd na pro-' 


testantów francuzkich. Odpowiedź jego zaspokoila zu- 


pełnie deputacyą. s z 

Opozycya akademii przeciwko dzisiejszemu porząd- 
kowi rzeczy, opozycya dotąd rojalistowska, była bliską 
zamienienia się na opozycyą republikańską po Śmierci 
Leona Faucher, członka akademii nauk moralnych i po- 
litycznych. Akademia która dwa razy nieprzyjęła mini- 
stra Fortoul, chciala tego razu obrać p. Faustin Helie, 
sędziego kryminalnego kassacyjnego, a przyjaciela jene- 
rala Cavaignaca. Aby temu zapobiedz, Cesarz ogłosił 
dekret zmieniający skład akademii nauk moralno-polity- 
cznych za pomocą dziesięciu członków, mianowanych 
ze swego ramienia; dający akademii barwę cesarską i 
poddający ją pod dyrekcyą ministra oświecenia. Dekret 
ten -zrobił wielki rejwach między akademistami. Akade 
misci byli dotąd pod bezpośrednią dyrekcyą Monarchy, 
tj. byli zupełnie wolni*i dla tego uważają za obelgę 
poddanie siebie pòd dyrekcyą ministra oświecenia, jak- 
by składali jakie bióro administracyjne. Thiers, Guizot, 
Mignet, Villemain , Gustaw de Beaumont itd. zeszli się 
wczoraj u księcia de Bróglie, w celu naradzenia się 
nad swem dalszćm postępowaniem. -5 -45 = + 
A Wiedeń 24g0 kwietnia. O. D. Post pisze o kon- 
ferencyach wiedeńskich: Trzynaste posiedzenie w po- 
niedziałek nie usunęło przesądu panującego wzglę- 
dem tćj złowróżbnćj liczby. Zamknęło ono narady, 


a wyraz pokój nie jest jego napisem. To co się do- i 


27 Kwietnia 1855. 


nego podpisania ostatniego protokółu, mieć sposo- 
bność dowiedzenia się o odpowiedzi z Petersburga. 
Lord John Russell, który miał w poniedziałek rano 
wyjechać, wstrzymał się aż do wieczora, aby oso- 
biście o téj stłanowczćj odpowiedzi dowiedzieć się, 
a telegraf linii pólnocnćj jakkolwiek potrzebny był 
do innych depesz, pozostawiony był przez kilka go- 
dzin na wyłączny użytek poselstwa rosyjskiego dla 
przesłania depesz do Petersburga. W poniedziałek 
przeto o godzinie 3ćj po południu zebrali się wszy- 
scy pełnomocnicy w wielkićj sali posiedzeń. Po pod- 
pisaniu protokółów książę Górczaków miał odczy- 
tać odpowiedź rosyjską, albo jak inni mówią, nowy 
projekt który uznano za nieprzyjmowalny. Konfe- 
rencya skończyľa się. Zresztą sądzimy, że to trzy- 
naste zebranie jéj nie będzie policzone w liczbę po- 


siedzeń. Cyfra złowróżbna uniknie się słusznie, a: 


historya tylko o 42tu posiedzeniach mówić będzie. 
Lord Russell wyjechał tegoż dnia wieczorem naj- 
bliższą drogą przez Drezno i Frankfurt, nie doty- 
kając Berlina. P. Drouin de Lhuys jeden lub dwa 
dni zabawi jeszcze. Między Austryą i państwami 
zachodniemi panuje zupełna zgoda; dowody onćj 
czynne ukażą się Światu niebawem. 

— Z okoliczności zaszłego zdarzenia, iż w jednym 
Z krajów koronnych w skutku zapłacenia 19 złr. na 
| pokrycie pożyczki narodowej dla uzyskania obliga- 
leyi na zr. 20, od czasu do czasu przedsiębrano po- 
|stępowanie dla pociągnięcia strony do podatku do- 
|chodowego, c. k. Ministerstwo skarbu wyjaśniło, iż 
| podobne postępowanie nie zgadza się z przepisami 
, odnoszącemi się do podatku dochodowego, a temsa- 
‘mem zaniechane być winno. Kor. Arstryacka, któ- 
'ra otem nadmienia, przytacza odpowiednie para- 


grafy. 


— Według Kor. Autogr. pobyt pana Drouyn de 
8 dni. Dziś miał on długą naradę z p. ministrem 
hr. Buolem. Jeśliby się wiadomość © tak wielkiem 
jednak nie dają wiary, potwierdzić miała (Korespon- 
dent Czasu naznaczał dzień wyjazdu na czwartek. 
ważnem dziełem dyplomatycznem. 

— Na obiedzie dyplomatycznym danym w ponie- 
| znajdowali się p. Drouyn de Lhuys, poseł belgijski 
|hr. O'Sullivan, hiszpański p. Tropez de Ayllon, nea- 
matów. w 307 í 

— Rocznica „zaślubin NN. Państwa, obchodzoną 
czystem w kaplicy zamkowej , na którem znajdowali 
‘się wszyscy w stolicy obecni członkowie domu ce- 
lijny. 

— O przyszłem stanowisku Austryi w sprawie wscho- 
w kołach dobrze świadomych rzeczy, iż Austrya ze 
względu na stanowisko Prus i Związku niemieckiego 
zachodnie miały przystać na ten rodzaj zachowania 
| się Austryi w obec wojny z Rosyą. 


Lhuys w Wiedniu przedłużyć się ma jeszcze o 6 lub 
przedłużeniu pobytu ministra francuskiego, czemu 
P. R. Cz.); wtedy pracowanoby chyba nad jakiem 
| działek przez posła francuskiego bar. Bourquenay. 
politański książe Petrulla i wielu innych dyplo- 
dziś była przez dwór cesarski nabożeństwem uro- 
sarskiego. Popołudniu był u N. Pana obiad fami- 
dniej chodzą pogłoski według podania Kor. Aulogr. 
pozostanie nadal zbrojnie neutralną; państwa zaś 

— Sekretarz lorda Russella na konferencyach p. 


wiadujemy o sobolniem i poniedziałkowóm posie- / Hammond wyjechał dziś z powrotem do Londynu. 


dzeniu, da się zebrać w tych słowach: Kiedy pań- 


— Pobyt Ali paszy w Wiedniu przedłużyć się ma 


siwa sprzymierzone Żądania swoje pod względem | znacznie; minister ten bowiem miał polecone sobie 


rękojmi trzeciego punktu zniżyły na dwunastóm po- 
siedzeniu aż do takiego minimum, po za które nie 
można było już zejść bez zamienienia tego punktu 
w czczy frazes; okazało się w obec oporu ze strony 
rosyjskićj, że ani myśleć o dalszóm prowadzeniu 
narad. W ostatnićj chwili reprezentanci Rosyi zapy- 
tali pełnomocników zachodnich: czy instrukcye ich 
istotnie wyczerpane, i otrzymali odpowiedź, że wy- 
czerpane są rzeczywiście. Takież samo pytanie uczy- 
niono nawzajem dyplomatom rosyjskim, a kiedy i ci 
podobnie odpowiedzieli, posiedzenie uśończyło się 
Los konferencyj był przeto już rozstrzygnięty; po- 
mimo tego państwa sprzymierzone zostawiły dyplo- 
matom rosyjskim możność zapytania się raz jeszcze 
w Petersburgu i zgodzono się, aby się zebrać raz 


dekret | jeszcze w poniedziałek 23go, aby pod formą wspól- 


„jak: Portaëls, Stee- | byłby umieścił Dominikanów przy działach hiszpań- 
Szwaj- | skich... Natarcie szwadronu będącego na dziennej służ- 
rusy wy-|bie przy Napoleonie pod Somo-Sierrą; było natarciem 


stąpią ze znakomitemi utworami rzeżby takiego mistrza | na artyleryą. Broń ta nie była i niemogła być obsłużo- 


jak Rauch i jego uczniów, również z malowidłami Be- 
gasa, Magnusa, Achenbacha i iunemi imionami słyną- 
cemi w Disseldorfskićj i berlińskiej szkole. 


Doszła nas także wiadomość, że przepyszny obraz ; wsi dość. 
bitwy Chocimskićj Rodakowskiego, który smiało mógł] sku: Szczyt pasma gór.: (Sierra; 


ną przez mnichów — składała się z 16 armat, rozsta- 
wionych oddziałami po 4 działa w zagiętościach go- 
Sciica prowadzącego wąwozem do miasteczka czyli 
znacznej, zwanćj Somo-Sierrą; to jest po pol- 
po polsku „piła,“ 


był współzawodnictwo wytrzymać z utworami zagrani- | znaczy w hiszpańskim języku: pasmo gór, dla tego że 
cznych mistrzów Sztuki, na co się wszyscy znawcy |szczyty gór wowem pasmie wyglądają z daleka wy- 


jednomyślnie zgadzają, niezostał 
nie z powodu żeby 80 miano uznać 


przyjęty” na wystawę, | szczerbione, jak zęby u piły) — A 
niegodnym e za- |w bitwie pod Somo-Sierrą była o 


rtylerya hiszpańska 
wszem złożona z ar- 


szczytu, lecz że przedmiot wyobrażający porażkę Tur. | tylerzystów regularnych i starych, w mundurach grana- 


ków, zdawał się być drażliwym 
tycznych okolicznościach... Smutna 


W dzisiejszych poli- |towych z wyłogami pąsowemi. Nie było tam śladu księ- 
„gdy sądojży; ani więc mnichów Dominikanów. Nie tylko wale- 


dziele sztuki kieruje się podług politycznych wiatrów... czny Kozietulski; ale żaden Ze szwoleżerów lekko- 


weto Pane SZEJ 


Słowo o obrazie p. Ziemięckiego na wystawie 
a; owskiej. 
(Nadesłane). 


Zmawstwo sztuk pięknych nie jest moim przedmię- 
tem; ale jako Świadek pamiętnej bitwy pod Somo-Sier- 


konnego pułku polskiego gwardyi Napoleona, nie zrą- 
bał, ani nawet nie dobył pałasza na uderzenie jakiego 
księdza, więc i nie zakonnika Dominikana.  Kozietulski 
przebył w Hiszpanii rok 1808, ja prócz tego roku, je- 
szcze lata 1810 i 1811. Nigdzie nie bylismy w poło- 
żeniu rozprawiania się z duchowienstwem hiszpańskiem, 
chyba z niektóremi dowódcami geryllasów, którzy kie- 
rowali ruchami tych powstańców; ale nie walczyli sa- 


rą, mam sobie za obowiązek oświadczyć zdanie MoJe, | mi, albo. przynajmniej bardzo rzadko. Gwardziści pol- 


iistoryczno-wojskowe, o dziele 
jącego Zamiar utrwalić pamięć tćj bitwy i wojny 


które były: w téj bitwie. Gdyby to, był uczynił; 


pana Ziemięckieg0, Ma- |scy Napoleona, szanowali duchowieństwo hiszpańskie, 
I ola- | uczęszezali do kościołów, odbywali nawet, nie wszyscy 
ków w Hiszpanii Pan Ziemięcki malując w Warsza” | ale w znacznej liczbie, spowiedź po hiszpańsku lub po, | 
wie, miał wszelką sposobność zasiągnienia rady osób, | łacinie : dla tego słynęli 
niej tedy uwiecznienie pamiątki, przez pana Ziemięckiego: 


tam za buenos catolicos. Jest 


oprócz zasiadania na konferencyach, ulożyć się z rzą- 
dem austryaekim o stosunki władz obu państw w Księ- 
stwach Naddunajskich i o stanowisko cywilno-mili- 
tarne Austryi na podstawie przymierza grudnio- 
wego. S$ 

— Pod naczelnym kierunkiem -fmp hr. 'Coronini 
miernicy austryacey rządowi, odbyć mają trygono- 
metryczny rozmiar Wołoszczyzny w moc układu 
zawartego między rządem cesarskim a hospodarem, 
Rząd wołoski daje wszelką pomoc, jakoto: pomie- 
szczenie inżynierów, wozy, robotnika i t.d. rząd zaś 
cesarski oficerów i narzędzia. 


Francya. 


Sun donosi 21 kwietnia : 
| Dziś o godzinie 11ćj z rana Królowa, Książę Al- 


rąbania Dominikanów pałaszem rycerskiego Kozietul- 
skiego, Uubliżeniem cieniom tego walecznego, ale nader 
moralnego męża. 

Położenie miejsca, rys okolicy, nie odpowiada bynaj- 
mniej rzeczywistości. Widać tam skałę, jakiej nie by- 
(ło; a nie widać nigdzie osady Somo-Sierra, która 
w naszym kraju uchodziłaby za porządne miasteczko. 

Jakkolwiek pamiątka munduru pułku gwardyi na- 
„szej Jest ciekawą; nienależy ona do cech bitwy pod 
Somo-Sierrą: bo dzień 30 listopada 1808 r. był: mgii- 
sty i służba przy Napoleonie odbywała się tego dnia jak 
zwykle, w odzieży marszowej, tj. w kurtkach zapię- 
tych, rajtuzach podróżnych i w czapkach ceratą czarną 
pokrytych. Kozietulski odbywał natarcie w obszernym 
granatowym płaszczu , okrywającym całego jego konia. 
Ten plaszcz został gęsto kulami karabinowemi prze- 
rku a tym sposobem koń Kozietulskiego został za- 

ity. s 


Pan Ziemięcki wyobrażając natarcie od strony półno- 
cnej, pozbawił się sposobności wyobrażenia Napoleo 
na z jego orszakiem: bo ten stał po prawej stronie po- 
ścińca od północnej strony i przypatrywał się natarciu 
swego służbowego szwadronu polskiego, a przedmiot 
ten nie powinien był być opuszczony w obrazie. 

sończę uwagą: że pod Saragossą walczyło ducho- 
wieństwo hiszpańskie; ale gwardya nasza, jako jazda 
lekka, nie była pod Saragossą, ani przy oblężeniu ża-| 
dnej twierdzy. J. 1. Z. 

——_— A 


bert i Ich Ces. Mości opuściwszy pałac w Buckin- 
gham, udali się do. Dowru w odkrytych pojazdach 
pod eskortą oddziału karabinierów. Tłum cisnął się 
nieprzeliczony na stacyi Bricklayers Arms. Królowa 
i Książę Albert towarzyszyli Ich Cesarskim Mościom 
aż do chwili udania się ich w dalszą podróż. 

Cesarz Francuzów udzielił J. K. Wysokości Księ- 
ciu Cambridge wielki krzyż legii honorowej. 

— Czytamy w Monitorze: 

Cesarz i Cesarzowa wyjechali z Londynu w sobo- 
tę około godziny 44éj wśród nieprzejrzanego Wu- 
mu, zgromadzonego dla pożegnania Ich Ces. Mości. 
Cesarstwu towarzyszyli do Dowru Książę Albert, 
Książę Cambridge i lord Paget. Przybywszy do Do- 
wru o godz. ićj Cesarstwo wsiedli na okręt „Impć- 
ratrice* i w towarzystwie trzech innych okrętów 
„la Reine*, „le Corse“ i „Pelican“ odbili od brze- 
gów angielskich. Flota angielska w przystani w Do- 
| Wrze stojąca- oddała honory Cesarstwu salwą ze 
| wszystkich swoich dział. Żegluga. odbyła się wśród 
| najpiękniejszej pogody. Cesarstwo przybyli do Bou- 
logne o godzinie wpół do 4tćj w najlepszem zdro= 
wiu. Przyjęci byli przez marszałka Baraguay d'Hil- 
liers, podprefekta i burmistrza miasta. Mieszkańcy 
wyszedłszy naprzeciw N. Państwu powitali ich peł- 
nemi zapału okrzykami. 

O godzinie Gtćj Cesarstwo przybyli do Paryża. 
Dworzec kelei północnój przystrojony był w dra- 
perye, kwiaty i tarcze z cyframi Cesarza. Oddział 
stugwardzistów i Żandarmerya gwardyi cesarskićj 
czekali na dziedzińcu dworca, który zapełniony był 
Wumem tak licznym, że ruch na przyległym placu 
był prawie zatamowanym. 


Kraje Czarnomorskie. 


Według ostatnich wiadomości, bombardowanie Se- 
bastopola przez sprzymierzonych i ogień z twierdzy 
przeciw bateryom oblężniczym trwały jeszcze 19go 
kwietnia, lubo od 16 z mniejszą siłą i natężeniem. 
Jedenaście więc już dni ciągnie się ta straszna wal- 
ka artyleryi, a wnosząc z wszystkich wiadomości 
nie doprowadziła jeszcze dotąd do. znaczniejszego 
rezultatu. Wprawdzie sprzymierzeni podsunęli bli- 
żéj pod twierdzę pod zasłoną i z pomocą swego 
ognia przekopy i baterye, i zapewne stłumili tro- 
chę artyleryą umocnień rosyjskich naprzód wysu- 
niętych, jako to baterye kurchanu i wieży Małacho- 
wćj (zwanćj przez Rosyan bastyonem Korniłowa); 
lecz niektóre doniesienia podają że jen. Canrobert zdał 
raport o niepodobieństwie utrzymania się na tych 
bliższych twierdzy świeżo zajętych stanowiskach. 
Obie strony trzymają swe pułki piesze skupione i 
gotowe do działania; lecz dotąd nie wzięły one 
czynnego udziału w boju, prócz jednego batalionu 
rosyjskiego, który wykonał wycieczkę w nocy z 18go 
na 19go tm., o czóm donosi książę Gorczaków w de- 
peszy zamieszczonćj wczoraj w Przeglądzie. Listy 
7 obozu sprzymierzonych w dziennikach francuskich 
zamieszczane, pochodzą jeszcze z dni przed bom- 
bardowaniem i opisują przygotowania do niego. Con- 
stttutionnel podaje następujący list z 7go tm. z obo- 
zu pod Sebastopolem: „Sprawa przybliża się do stra- 
sznego rozwiązania. Wczoraj przypłynął pod do- 
wódziwóm jenerała Kościelskiego (Sefer paszy) pier- 
wszy oddział korpusu 25,000 tureckiego, który tu 
ma przybyć z Eupatoryi pod wodzą samego Omera 
paszy. Jutro oczekują tych posiłków, a pojutrze 0- 
gień przeciw twierdzy na całćj linii rozpoczęty zo- 
stanie. Wojsko tureckie tu przybyłe, składa się 
z wyborowych pułków, które już odbyły kampanią 
nad Dunajem. Wszyscy zdatniejsi oficerowie Omera 
paszy przybędą tutaj, a między innemi Iskander pa- 
sza (Iliński), „którego poczytywano za śmiertelnie 
rannego, Wojska te zastąpione będą w Eupatoryi 
przez drugą egipską dywizyę, która z Konstantyno- 
pola tam odpłynęła. Nie mogę dokładnie odmalować 
ci ducha naszych wojsk w przededniu wielkićj walki, 
jak temi słowami: „jesteśmy gotowi na wszystko.* 
Cicha i głęboka powaga malująca się na wszystkich 
twarzach, odpowiada wielkości czekających nas wy- 
padków.* s | 

— Inny list w Constitutionnelu zamieszczony u- 
trzymuje, iż pod Sebastopolem stoi teraz 420,000 


Wiadomości Literackie. 


Donosiliśmy już dawniej o wychodzącem pisemku pe- 
ryodycznem w Poznaniu (u Żupańskiego) pod napisem: 
Szkoła dla młodzieży, które się zaleca doborem arty- 
kułów ri: zawsze umyślnie dla tego dziennika pisanych, 
lecz umiejętnie wybieranych z różnych pism -czasowych 
polskich. Tym sposobem tworzy się że tak powiem, 
magazyn do czytania dla młodzieży, równie nauczają- 
cy, jak. przyjemnie rozrywający umysł. — Taniość tego 
pisemka , dobór artykułów, starannie pozbierane wiado- 
mości literackie stanowią zaletę tej publikacyi i rozwią- 
zują w części to trudne pytanie jakie nie jeden sobie 
zadawał: co dać młodemu chłopcu lub panience do czy- 
tania, aby była i korzyść moralna i rozrywka? Pierwszy 
poszyt Szkółki na rok bieżący, zawiera następujące 
przedmioty : Mohort — Kazania sejmowe Skargi — 0- 
brazki z improwizatora: Noc w Kolosseum; Nabożeń- 
stwo Wielko-czwartkowe w'kaplicy syxtyńskiej w Rzy- 
mie; Wielkanoc w Rzymie; pontyńskie błota — Wstęp 
Kondratowicza do nowego wydania wierszy ks. Baki 
pod tytułem: Uwagi o niechybnćj Śmierci — Ustęp 
z szkolnego życia Majorkiewicza — Anioł powiastka 
Andersena — Biała królowa — Obrazek indyjski — Ręka- 
wiezki — Ida Pfeifer— Dodatek literacki. 


a 


Sprostowanie w Tygodniku Warszawskim wczo- 


rajszym: zamiast Pamela Łubińska, czytaj: Pamela 
Łabuńska. 
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Sprzymierzonych, to jest: 75,000 Francuzów, 20,000 
Lazarety 


Anglików, 25,000. Turków (jeżeli już przybyli z Eu- 

_patoryi). W Eupatoryi zostanie 30,000 żołnierzy 
licząc w to drugą dywizyą egipską przypływającą 
Z Konstantynopola. W obozie pod Konstantynopolem 
stoi 15,000 rezerwa francuzka, do którćj każdodzien- 
nie przybywają posiłki. Wprawdzie wojska te roz- 
łożone są w obozie nad Bosforem, lecz tak przygo- 
towano wszystko, aby na pierwsze wezwanie prze- 
niesione zostały na brzegi Krymu. i 

— List z Kamieszu w Nouvelliste de Marseille 
zamieszczony, podaje iż w chwili rozpoczęcia bom- 
bardowania stało na francużkich i angielskich ba- 
teryach linii oblężniczćj 550 ciężkich dział, amu- 
nicya zaś w samych bateryach przygotowaną była 
na 350,000 strzałów. 

— O pierwszych dniach bombardowania pisze 
Militir. Ztg. Obecne wielkie działanie zaczepne 
sprzymierzonych ma na celu opanowanie i umocnie- | 
nie się na północno-wschodnim spadku wzgórz Ka- 
ragatszu, które będąc dotąd w ręku Rosyan, sprzy- | y 
jały nadzwyczaj ich wycieczkom. Sprzymierzeni, dawno uczynionem w 


rannych niezbyt niebezpiecznie, porozdzielano 


a rekonwalescenci predzéj przychodzić będą do zdro- 
wia na świeżćm powietrzu. 


Wdochy. 


krótkiego opisu z gazety di Veneza, 


| czytają list następujący: 


rabelnają, rozpoczęli 9go t. m. ogień ze wszystkich (tek i pomników chrześciańskich. Czynne poszukiwa- 
swych bateryj i jeszcze silnićj prowadzili go przez nia i mądrze użyta motyka zdobywa tam codziennie 
iOty, na który Rosyanie żywo odpowiadali. Kilka liczne i bogate archeologiczne skarby. Ojciec ś. któ- 
rosyjskich szańców z'emnych zostało zburzonemi. rego żywo interesuje wszystko cokolwiek się tyczy 
Działa paralleli sprzymierzonych przed zatoką war- | starożytnych cmentarzy, tych ognisk wiary naszej, 
sztatową wzniesionćj, zwróciły swój ogień szcze- | wynurzył pokilkaroć życzenie zwiedzenia nowej ba- 
gólniéj przeciw środkowi naprzód wysuniętych wzmo- į Zyliki Á Aleksandra i innych miejsc świętych i.po- 
cnień Korabelnai, przeciw wieży Małachowćj i prze- mników świeżo odkrytych. Stosowną do tego epoką 
ciw redutom przed nią usypanym, gdzie toczył „Się zdawał się być czas nieco wolniejszy po świętach i 
znany zacięty bój 23go p. m. W tém bowiem miej- ‚stanęło na tem, że i2go b.m. Ojciec ś. odbędzie tę 
scu założyli Rosyanie szereg małych szańców i do- wycieczkę duchowną a craz archeologiczną, a za 


ów otoczonych okopani, które obsadzone strzelca- powrotem zatrzyma się w klasztorze ś. Agnieszki extra 
mi czernomorskiemi, skutecznie i uporczywie broniły | muros, przyjmie tam obiad i spęgzi resztę dnia. 
Te drobne -szańce i oszańco- į 


t 


„Folwark Coazzo gdzie się znajduje katakomba ów 
przedmiot odwiedzin papieskich leży 7 mil rzym- 
skich od Rzymu na drodze do ś. Agnieszki, która 
tylko dwie mile oddaloną jest od stolicy. Gdy Coazzo 
należy do Propagandy, przełożeni tego zakładu skie- 
rowali przechadzkę licznych swych elewów do tego 
miejsca, które miał obecnością swoją zaszczycić 
Ojciec $; a Pius IX na wynurzone przez młodzież 
życzenie raczył im udzielić obietnicy przypuszczenia 
ich do złożenia sobie hołdu ucałowaniem nogi. 


przystępu do redut. o 
wane doły miały cel podwójny: odporny, ażeby nie- 
dozwolić sprzymierzonym posuwania przekopów ku 
wieży Małachowćj; zaczepny, aby kolumny wojsk 
rosyjskich czyniące wycieczkę miały dogodne miej- 
sce do zgromadzenia się i uszykowania po za temi 
Szańcami. A nawet Rosyanie budując nowe szańce 
coraz dalćj naprzód przed bastyonem Korniłowa i 
reduta kamczacką , mogli przerwać linią oblężniczą. 
Dlatego to sprzymierzeni, zamierzając nadto zdobyć 
- Najprzód Korabelnają, skierowali na ten punkt naj- 
Silniejszy atak. Dla czego główne działanie w celu 
owładnienia tego stanowiska, które miało być wy- 
konaném 1igo i 12go t. m. nie nastąpiło—niewie- 
my; nieotrzymaliśmy bowiem żadnych szczegóło- 
wych podań nawet o pierwszych dniach bombardo- 
wania. Zdaje sie, iż wodzowie sprzymierzeni usi- 
łują najprzód zdobyć warownie południowe Seba- 
siopola, aby następnie rozpocząć wojnę w otwarićm 
polu z armią rosyjską. Lecz jenerał Liprandi oszań- 
cował się i umocnił w górnćj części doliny Czar- 
néj, tak, iż sprzymierzeni nie mogą zamyślać 0 roz- 
Poezęciu jakichkolwiek działań ku Belbek, dopóki 
oSYanie zajmują Kamarę. Słowem, sprzymierzeni 
alalnym sposobem oblegają Sebastopol, niemogąc go 
Nawet otoczyć. (Zdanie to Militär. Ztg, będącćj po- 
Wagą wojskową, względem celu obecnego bombar- 
dowania Sebastopola, zgadza się zupełnie z mnie- 
Maniem naszóm, zamieszczonóm po odebraniu pier- 
Wszćj wiadomości o tém bombardowaniu w. Czasie 
Z 24go t: m. i następnych. Jednak Militär. Ztg nie 
Wyprowadza z takiego rozumowania wniosku przez 
has podanego, iż jedynie nowa armia sprzymierzona 
działająca z Bessarabii, lub z gubernii Chersońskićj 
! posuwająca się ku Dnieprowi, los -Sebastopola 
Tozstrzygnać może, zmuszając Rosyan do ustąpienia 
2 Krym. P. R. Cz); 

Mili. Ztg. donosi z teatru wojny: 

Oprócz ogłoszonych już urzędowych depesz wo- 
zów rosyjskiego i francuskiego w Krymie o roz- 
Poczecin i toku działań wojennych pod Sebastopo- 
em, nie masz innych doniesień szczegółowych. Na- 
tarczywe bombardowanie dniem i nocą prowadzone 
go i 10go kwietnia, zwolniało 11 „ze strony Fran- 
tuzów na prawóm skrzydle, aby tém silnićj naza- 
Jutrz mogło być prowadzone. W dniach 14, 15 i 16 
Spotkano się kilka razy na bagnety i podobno sprzy- 
mierzeni opanowali stanowisko w parowie. Tam usi- 
owali się obwarować, aby stamtąd działać tem sna- 
nićj na Korabelnaję. Dowiadujemy się o tém przez 
Bałakławę i Warnę. wr 
A Odessy donoszą 14go, pisze ten sam dziennik, 
IŻ wszystkie wojska w Symferopolu miały się po- 
aczyć z korpusem jenerała Liprandego nad Czer- 
Nają. Pochodowi. temu nie sprzyjała pogoda; jene- 
rat Liprandi nie miał zamiaru przedsięwziąść dy- 
Wersyą, tylko baczyć na ruchy sprzymierzonych 
W dolinie Czarnćj rzeki. Wiadomość o wyruszeniu 
% pod Eupatoryi Omera paszy z armią 25,000 ku 

mieszowi potrzebuje być potwierdzoną. Napad floty 
sZarnomorskićj na warownię kwarantanny, późnićj 
pewne nastapi. REZ 
„ Z Bakczy-Seraju podaje taż 
list z 7go kwietnia: Dnia 5 książę Gorczaków od- 
by? rozległy rekonesans linij nieprzyjacielskich i 
Wieczorem wrócił do twierdzy. Rezultatem tego ob- 
Jazdu było, iż przekonał się, że sprzymierzeni zna- 
Cznemi siłami mogąc rozporządzać, zamierzają na 
Owo umacniać się w dolinie Inkermanu. Częściowe 
niszczenie przekopów w nocy z 22go ha 23go zm. 
naprawione było, a ogień sprzymierzonych prze- 
szkadzał budowie szańców rosyjskich wzdłuż góry 
Ez Spodziewano się ponowienia bitwy inkermań- 
= Do 27go wszystkie posiłki rosyjskie przezna- 
— do twierdzy, stanąć mają na miejscu. Do- 
uódzcą tej brygady ułanów dywizyi jen. Korffa, 

Radziwiłł o mało nie dostał się do niewoli i 


sekretarz państwa, Patrici wikaryusz jeneralny i pre- 
zes komisyi archeologii śtćj, Maryni prefekt gospo- 
darstwa Propagandy, Andrea tytularz kościoła śtej 


valcho patryarcha Lizbony ; — jenerał Allouveau de 

Montreal komendant dywizyi francuzkićj, jenerał 
Hoyos dowódzca wojsk austryackich w Ankonie; — 
książę Arcybiskup wiedeński, Arcybiskup dubliński, 
biskup z Werony, biskup z Newport i z Burlington. 
Osoby z orszaku, składające pokojowców szlachtę 
były również w wielkićj liczbie: monsignor de Me- 
dici, major domu, monsignor Borromeo mistrz po- 
kojów papiezkich, kameryerowie znaczniejsi Stella, 
Hohenlohe, Merode, Talbot itd. à 

„Klasztor śtéj Agnieszki extra muros jest w najo- 
płakańszym stanie. Należy on do kanoników śgo 
Jana laterańskiego zwanych Mochcttini, którzy tam 
utrzymują jednego czy dwóch zakonnych dla obsłu- 
żenia bazyliki, a większa część klasztoru jest cał- 
kiem niezamieszkałą. Przygotowano do téj okolicz- 
ności dwie obszerniejsze sale, między innemi salę 
jadalną i salę do recepcyi. 

. „Po obiedzie Ojciec Święty dał rozkaz wprowadze- 
nia do sali recepecyjnćj, gdzie się znajdował z więk- 
szą częścią osób zaproszonych i do domu jego na- 
leżących uczniów Propangandy. Papież siedział w fo- 
telu w jednym końcu sali, obok niego stali kardy- 


nałowie i osoby za roszone. Uczniowie Propagand 
w liczbie 100 wór c, ed 


koliczności jego wyjątkowego położenia, Ojciec Śty 
obrócił się był właśnie z uśmiechem do jenerała 
Montreal mówiąc młodemu misyonarzawi, iż powinien 
się polecić jenerałowi francuzkiemu, aby mu drogę 
do Rosyi otworzył, gdy nagle okropne trzeszczenie 
słyszeć się dało. Główna belka w podłodze pękła 
w samym środku i 140 do 450 osób które były 
w sali, spadły na dół jedne na drugie. Uczniowie 
Propagandy „którzy się znajdowali w kupie na tem 
właśnie miejscu gdzie podłogą zapadła, spadli naj- 
przód i utworzyli pierwszą Warstwę na którą spa- 
dały dopiero inne osoby z szybkością stósowną do 
odległości w jakićj się z środka səli znajdowały. 
Papież który siedział w głębi od tego miejsca naj- 
dalej, zsunął się nierównie wolnićj, a poświęcenie 
młodego człowieka który był właśnie u stóp jego 
i który się rzucił na niego aby powstrzymać nieco 
upadek, osłabił też siłę i zmniejszył niebezpieczeń- 
stwo uderzenia. Monsignor Hohenlohe, Kameriere służ- 
zowy, potrafił utrzymać się na cegłach, które przy 
clanie zostały, 

„Osoby cosi tą katastrofą, zapomniały o sobie, 
myśląc tylko o Ojcu Śtym. Jeden głos wzniósł się 
tylko do nieba, błagający o ratunek dla Papieża. 
Skoro tylko gęsty kurz i proch, który całą tę scenę 
zrazu ogarnął i przykrył, przejrzeć pozwolił, osoby 


gazeta następujący 


Jen. 


gz lenie swoje winien tylko rączości konia swego. 
wna kwatera rosyjska stoi zawsze jeszcze w Sa- 


pikiety kozackie docierają aż do wiatraków. 
w Sebastopolu, Bakczy-Seraju i Symfero- 
polu przepełnione, a ponieważ bliskie upały i walki 
pomnożą zapewne liczbę chorych, przeto wszystkich 
o 
domach kolonistów niemieckich Mennonitów. Tym 
sposobem ubędzie z jakie 7 lub 8 tysięcy chorych, 


Dzienik francuski 7 Univers przynosi w liście z Rzy- 
mu szczegółowy opis zdarzenia okropnego, które 
tak, opatrznym sposobem minęło bez żadnego szwan- 
ku dla Ojca świętego. W sprawach tyczących się 
Rzymu, dziennik ten bywa zwykle dobrze zainfor- 
mowany, przeto też spodziewamy się, że pomimo 
P któryśmy 
podali przed parą dniami, czytelnicy z zajęciem prze- 


„Pisałem wam niedawno o ciekawem odkryciu nie- 


jednym z folwarków należących 
> zanim przystąpić mogli do istotnego ataku na Ko- do Propagandy, o odkryciu katakomby pełnej pamią- 


: | Montreal chociaż jeszcze 
i|wolny od wszelkićj 


Agnieszki, ks. Szwarzenberg Arcybiskup pragski, Car- | * 


w przyboczaćj sali będące, a w liczbie tych monsi- 
gnor Talbot, monsignor Merode i Tizzani rzucili 
się na ratunek Papieża, który naturalnie w osobie 
swój jednoczył wszystkich obawy. Ojcu Śmu nie się 
nie slato, nie było nawet widać wzruszenia. W chwili 
upadku wezwał pomocy Matki Boskićj, skoro się 
podniósł, pierwszćm jego słowem było, uspokojenie 
obecnych | E 

„Łatwo pojąć zamięszanie sprowadzone tym wy- 
padkiem niebezpiecznym. Pomału jednak wydobyto 
wszystkich z pod rumowiska, Wszyscy kardynało- 
wie pomijając kilka lekkich kontuzyj, byli całkiem 
zdrowi, a z osób zaproszonych i z orszaku Papieża 
jenerał Montreal sam jeden był .ranny nieco mo- 
enićj. Uczniowie Propagandy najwięcćj ucierpieli i ina- 
czćj być nie mogło, z powodu zajętego przez nich 
w sali stanowiska. Dwudziestu pięciu z nich podnie- 
siono mnićj-więcćj potłuczonych i czterech do pię- 
ciu w stanie tak niepokojącym, że ich tego samego 
wieczora odnieść do miasta nie można było. Prze- 
wieziono ich dopiero nazajutrz, jest wszakże na- 
dzieja, że żaden z nich nie umrze. 

„Skoro tylko Ojciec ś. przekonał się, że nikt nie 
padł ofiarą tego wypadku, rozkazał przygotować 
wszystko w bazylice do Te Deum z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu.  Odśpiewał sam hymn 
z wdzięczności i przyjął z wszystkiemi obecnemi 
błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem udzie- 
lone przez monsignora - Tizzani kapelana armii i 
członka Kanoników zakonnych. 

„Posłano natychmiast do miasta po najbliższych 
doktorów i opatrzono wkrótce tych, których stan 
był zagrażający. Wielka -liczba osób kazała sobie 
krew puścić przez ostrożność. i wszyscy wrócili do 
domu przed noca, wyjąwszy jakem już powiedział, 
czterech lub pięciu uczniów Propagandy. -' 

„Ojciec św. wrócił do Watykanu małą uliczką 
przez bramę Angelika, aby nie przechodzić miasta, 
które było w wielkiem wzruszeniu. Wieczorem u- 
znano za stósowne, aby Ojciec św. krew puścił, lecz 
nie wiadomo czyli ostrożność ta była potrzebną, bo 
noc przeszła bardzo spokojnie, i po wybornym śnie 
Pius IX wstał o zwykłćj swojćj godzinie, a o godz. 
w pół do Sćj miał Mszę św. Cały dzień przeszedł 
na zwykłych zatrudnieniach , wieczorem był w ko- 
a> „e Piotra dla podziękowania księciu Aposto- 

w za doznaną opi = 
party ą opiekę, poczem zwykłą odbył prze 

„Stan innych osób 


z h esy f 
ta: Sont DAES OE nnych w chwili kiedy piszę, 


wznieca żadnój obawy, a jen. 
w łóżku, będzie wkrótce 
dolegliwości z odniesionych po- 
Huczeń. Jest także nadzieja, że wszyscy uczniowie 
Propagandy będą wkrótce wyleczeni i bez żadnych 
złych następstw. 


ZZ a a ZZ ZZ ZZA 
Kronika miejscowa | zagraniczna, 
Krakow 26go kwietnia. Nadesłano nam następujące 
spostrzeżenia do umieszczenia w Kronice miejscowćj : 
Dnia wczorajszego, jako w dzień św. Marka, według 
zwyczaju i obrządku kościoła katolickiego, odbyły się we 
wszystkich kościołach nabożeństwa połączone z procesyami 
na uproszenie u Pana Boga urodzaju i odwrócenie klęsk 
głodu, powietrza, ognia i wojny. Lubo początek tegoro- 
cznój wiosny nie jest ani wczesny, ani ciepły, lubo do- 


tąd trzeba jeszcze palić w piecach i dobrze się odziewać, | - 


lubo co ranek od tygodnia widać wodę zamarzłą w ryn- 
sztokach; z powodu jednak ciągle do dziś panującćj po- 
gody, roboty w polu idą najpomyślnićj. Wszędzie rolnicy 
uprawiają ziemię, sieją, sadzą ziemniaki, w niektórych miej- 
scach roboty wi'seune są na dokończeniu. Wymieniaco 
nam gospodarza, o trzy mile od Krakowa zamieszkałego 
który nie ną małym folwarku, ale w znacznym ziemskim 


majątku wygiał już 160 korey owsa, 100 korcy jęczmie- 
nia, 50 korcy grochu, 


sna jeszcze byłą 
Marka nigdzie nie rozpoczęto siewu 
1854 zaczęta uprawa roli w końcu raarca, przerwaną być 
musiała dla mrozów do końca kwietnia nieustających. 
Z tego ©» dziś widać w polu, nie zanosi się na wielki 
urodzaj oziminy, W wielu miejscach żyta zupełsie prze 
padły.  Bydlęta nigdzie się jeszcze pożywić nie mogą, 
o paszę niezmiernie trudno, stąd ogromna drogość mleka 
i masła. Nie radzimy gospodarzom nazbyt się spieszyć 
ze sprzedażą zboża na pniu i zbyt wczesnóm robieniem 
kontraktów na sprzedaż gorzałki, przed zapewnieniem się 
e urodzają ziemniaków i żyta. Jak zawsze tak i w roku 
bieżącym mogą być z tego powodu na znaczne narażeni 
straty. Lepićj w potrzebie pożyczyć pieniędzy na mając: 
sprzedać się zboże i wódkę, dając ra nich rękojmię, ani- 
żeli nie zrodzone zboże i nie wyrobioną wódkę sprzedawać 
aden może z objawów gościnności augielskićj dla 
Cesarza Napoleona okazanój w czasie pobytu jego w Lon- 
dynie nie sprawił takiego wrażenia, ile dodanie do bymnu 
narodowego angielskiego „God save the Queen“ jednój 
nowćj zwrotki, którą tu podajemy podług sprawozdania 
litogr. kor, angiel. 

Emperor and Emperess 

O Lord! be pleased to bless; 

Look on this scene! 

And may we ever find, 

With bonds of peace entwind” 

Eogland and France combined. 

God save the Queen! - 

(Cesarza ; Cesarzowę o Panie | racz błogosławić ; Spoj- 
rzyj na ten widoki I obyśmy zawsze znaleźli węzłami 
pokcju splecione Anglię i Francyę połączone. Boże zbaw 
Królowę !) 

— A. Ruyssenaers z Hagi pierwszy przedsiębiorca 
telegrafu podwodnego między Scheveningen i Oxfordness 
zamierza połączyć brzegi Anglii i Hannoweru telegrafem 
i od rządu tego ostatniego państwa otrzymał już na to 
przywilej. Tym sposobem Anglia trzema liniami telegra- 


wiośnianego, a w r. 


„|od srebra 273/,. 


ficznemi będzie w połączenia z Europą: przez Francyę, 
przez Belgię i przez Niemcy. 

,— Przy rozdawaniu miejsc na pomieszczenie przed- 
miotów przesyłanych na wystawę paryską, zapomniano, 
że są dwa państwa Heskie. Spór więc teraz powstał, 
gdzie się jedno z nich pomieści ; które któremu ma u- 
stąpić, albowiem nie chcą być razem na kupie. Gdy 
wszakże oprócz Hesko Darmsztadzkiego i Hesko Kassel- 
skiego jest jeszcze maleńkie Hesko Homburgskie, zacho- 
dzi wielkie pytanie co zrobią, jeśli i to ostatnie rekla 
mować będzie o miejsce dla siebie. Chybaby je musiano 
na wystawie zmedyatyzować. 

— W Londynie odebrał sobie temi dniami życie nie- 
jaki Negestone, który w ciągu 10 lat przejądł, słownie 
wyraz ten biorąc 150,000 f. szterl. Podróżował on je- 
dynie w celu gastronomicznym po całym Świecie, żeby 
przysmaki każdego kraju i okolicy poznawać. Nie wia- 
domo jednak, czy był w Grenlandyi, gdzie jadają psy 
morskie z tranem wielorybim. Kiedy ostatnią gwineę za- 
płacił w jednéj z pierwszych traktyerni londyńskich rzu= 
cił się w Tamizę. Byłoby go można wyratować, gdyby 
nie kilku gentlemanów stojących na moście westminster- 
skim, którzy szli o zakład, czy Negestone utonie lub 
nie. Wioślarze Tamizy zwykli w takich razach nie iść 
w pomoc tonącym, żeby nie psuć zakładu. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

*s1eden. Kursa telegraficzne z dnia 26go kwietnia: — 
Metaliki 5-procen. >0*/4. — Metalik; 4 Y/,-procen. —. 
Metaliki 4-proo. 63 j4.— Apre 1552 r, 92, > 2 '/,-pa, 
847/,„.— 1-pr. 19%. P ciągn. — g IKRY r, 250, 80% 
Augsburg 125*/,. Londyn 12 kr. 20: — Parya 147.— 
Akcye Bankowe 978 Akcye koi. sel. późn Fer- 
dyn. —. — — Pożyczka son 188) lite A — —, g__ 
Ost-Donsu-Damnisci. — 

Sars krasas ski 26 kwietnia. Bankn. ans. ż. 893% 
płacą 89'/. — Pruski kurant sąd. 113 płacą 1121. 
Buble er. nowe işd. 2041, piącą 108'/ą. — Cwancygiery 
nowe è. 114'/, płacą 118!/a. — Cwancyg stareżąd. 115 
placą 114. imper, żąd. 86, piacą 5b Ją. — Dukaty sustr 
boi. żąd. 21 płacą 20 /— 20-fraaki ż. £5%/, pł, 851/, 
Listy zast. pol. żąd. 101'/a płacą 101. — Listy zast. gel. 
żąd. 95 ni. 94'/,. Obligi Indemn. ż. 751, pł. 75 m 

Kurs iwowski d. 23 kwietnia. Duket bolend 5 zły, 
kr. 46. — DuFst ces. 5 złr.51 kr. — Półimyerynł ros. 
10 sir, 2 kr. — Rubel ror. 1 słr. 57 kr. — Taler pru- 
ski | sir. 52 kr — Polski kurant i pięciozłotówka 1 air. 
52 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Instytut kopi? prócz kuponów 100 po zir. — 
KT. — m. k. — Bprzedz! 106 po sir. — kre: — — 
Dawl za 160 gir, — kr. —. — Żądsł złr. — kr. — 

Murs wiedenski sd. 25 kwietnia Metalik; 79*/4. 
Nowa pożyczka 70. — Akcye Banku wiedeńs. 075, — 
Akcye kolei zeiazn. półn. 192'/5.—agin od złotą 303/4, 
— Oblig. walio. grunt. 72 Pogy- 
czka ostatnia narodowa 841/,. 

Kurs wraclatwyski z d. 25 kwietnia. Banknoty 
sastr, 79'/, d: — Bank. polsk. 89!!/,, ż. — Listy zast. 
polak. dawne 90 d. now. 89*/, d. — Listy zast. pom. 
4-proc. 100 d. — dto. 8'/e-proe. 921/, żąd. — Koiéj 


Krakow. górn. Rziąska 8137, d 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, » 

Paryż 25 kwietnia. Dzisiejszy Monitor podaje 
depeszę z Konstantynopola z 2igo t. m. zawierającą 
wiadomości z Krymu z 19go. Według nich sprzy- 
mierzeni podsuneli się bliżćj pod twierdzę i stano- 
wiska zajęte umocnili. Rosyanie uczynili silną wy- 
cieczkę w nocy z i8go na 19ty, którą dzielnie od- 
parto. (O tćj samćj wycieczce donosiła depesza ro- 
syjska z 19go t. m., wczoraj zamieszczona, utrzy- 
mując, że wypadający z twierdzy oddział rosyjski 
cel swój dopiął i świeże przekopy francuskie pod 
wieżę Małachową podsunięte zburzył. P. R. Cz.). 

Turyn 25 kwietnia. Parowiec transportowy an- 
gielski „Krösus“, który odpłynął wczoraj z Genui 
spłonął. Osada prócz 7miu ludzi uratowała się. 
—— A 


Gazeta Wiedeńska pisze: Minister kr. angielski 
lord John Russell wyjechał wczoraj z powrotem do 
Londynu, a ces, francuski p. Drouin de Lhuys opu- 
ści również Wiedeń jutro, wracając tymczasowo do 
Paryża. Nieoceniając lekce ważności położenia, mo- 
żna mieć uzasadnioną nadzieję, że ustne sprawozda- 
nia ministrów obu państw zachodnich o dotychcza= 
sowym biegu układów za upraznionym wpływem 
ministra angielskiego kolonii na gabinet królowćj 
Wiktoryi i zaufaniem, jakióćm Cesarz Jmć Napoleon 
obdarza znakomitego dyplomatę, który miał osobi- 
ście udział w pracach konferencyj, przyczynią się 
raczej do rozpoczętego dzieła pokoju. Konferencyą 
ŚJ Bp zie O, AURR SELT ia 

Parowiec „Europa“ przybył do Tryestu ze Stam- 
bułu i ma wiadomości do t6go: Przez trzy dni by- 
ło tam trzęsienie ziemi; dnia 13go liczono nawet 
12 uderzeń. Wojsko francuzkie i materyały wojenne 
wciąż nadchodzą. Mehemed Ali uchwałą Rady ska- 
zany na wygnanie do Kartanpolu w Anatolii. Pó- 
wietrze wciąż zimne. W_lazaretach angielskich stan 
zdrowia zaspakajający- Z Krymu miano doniesienia 
do 14go, które mówią 0 krwawych bojach. Rosyj- 
skie baterye mocno uszkodzone, flota stała w 0— 
gotowiu do działania. Okręt liniowy angielski Ro- 
yal Albert“ osiadłszy na mieliznie mocno został u- 
szkodzony przez ogień Rosyan. Oddział fioty do 
tego okręlu należący bił do warowni. W Brusie 
trzęsienie ziemi silne ponowiło sje, 


Te 


Przyjecha!! add. 25 do.26z0 kwietnia. 
HOTEL POLLERA. Osbęrger Franciszek, -Guran c. k. 
kapitan, Schnabl Edward c. k. oficer z Wiednia, Fonas 
Karol inspektor kolei żelaznój z Raciborza. Petri Ery- 
deryk Ludwig urzędnik z Żywca. ` 
. HOTEL DREZDEŃSKI. Marcel Fechtdegen słuchacz 
medycyny z Tarnowa. Braun porucznik z pułku ks. Ja- 
błonowskiego ze Lwowa. 
„HOTEL SASKL Wilhelm Cerboni posiadacz dóbr 
z Galicyj. Józefa hrabina Skorupkowa x Okręgu. Marceli 
Łętowski posiadacz: dóbr z Galicyi. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 


ńa Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
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masta czystego gar. 
Joj kurzych kopa . 
drożdży w. vp. mar. 
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Z Magistratu miasta Krakowa d. 24 kwietnia 1855. 
Radca i referent Danek. 
Delegowani obywatele: Komissar% targowy 
O:taw. Komar. Wesper. A 
A. Dobrzański. Adjunkt Siermontowski. 
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ZĘBOWE. 


In dem k. k. Hof- und Staątdruckerei-Verlage Stadt, 
Schxuflergasse, N. 1218, neben der k. k. Porzellan-Fa- 
briks-Niederlage ist erschienen und zu haben. = 

Der allgemeine Ósterreichische Zoll-Tarif, far die Ein-, 
Aus- vnd Durcbfuhr. 

(OfGzielle Ausgabe) 4to. 1858: auf Maschin-Schreibp. 
in Umschlag brosch. 40- kr. 

Alphabetisches. Waaren-Verzeichniss zum allgemeinen 
österreichischen Zolltarife vom öten Dezember 1853. 

áto 1853 auf Masch.-Schreibp. in Umschlag brosch. 
f. 1 kr. 20. 

Änderungen und; Berichtigungen: des. alphabetischen 
Waaren -Werzeichnisses. zam allgemeinen österreichischen 
Zolitarife : vom 5ten Dezember '1858: 4to 18540 auf 
Masch.-Schreibp. im Umşchl brosch: 12 kr. 

Zweites Verzcichniss; der Änderungen und Berichtigun- 
gen desi: alphabetischen. W aaren-Verztichnisses, zum all- 
gomeinen ósterreichischen Zolltarife vom 5: Dezember 185%. 
4to: 1854 auf Masch.-Śchreibp in Umschlag  broschirt 
20. kr. 

' Vereins.Zolitarif 4to 1858 auf Masch.-Schreibpapier 
brosch. 16. kr. 

- Hblfstabellen, zur Berechnung der Zoligebihren. 8vo. 
1854 auf Maschin- Schreibpapier, in Umschlag. brosch: 
d. 1.kn 80. f 

Zoll- und Staats-Monopols- Ordnung 1884 gr. 8vo 
Druckp. brosch. 49, kr. 

Amtsunterricht far die, ausqbenden Ämter über die 
Vollziehung der. Zoll- ugd Staats-Monopolsordnung, und 
dia Dienstverhaltnisse dieser Ämter, gr. Svo. EA Ty 
kr. 30. > 


Yorschriften über einige Änderungen des österreichischen |, 


Zollverfahrens gr. 8vo 1853 brosch, 18 kr, 

Anleitung zur Verfassung von Waarenerklarungen zum 
` Behufe des Zollvęrfahrens bei den k. k. österreich. Zoll- 
amtern. In drei Sprachen, deutsch, italienisch. und frany 
zósisch gr. 8V0 1853 brosch., 30 kr. 

Vorschrift über die Voliziehung, der Zoll- und Staats- 
Monopolsordnung 8v0 1838 Druckpapier broschirt 25 kr, 

Auszug aus der Zll- und Staats - Monopolsordnung, 


und dem Śtrsfgesetze Uber Gefallstbertretungen. Zum Ge-{ 


brauche der Ortsobrigkeiten;gr. Bvo 1836 steif gebun- 
den 27 kr. 

Auszug aus der Zoll- und Monopolsordnyng und dem 
Strafzesetze über Gefalistbertretungen gr. Bvo 1835 
Druckp. brosch, fl. 1 kr. 84. 

Amtsunterricht für die zur Anwendung des, Strafge- 
sctzes über, Gefällsübertretungen bestimmten Behörden 
und Ämter gr. 8vo 1834 brosch. 40 kr. 


Vorschrift über die Anwendung des Strafgesetzes über, i 
Gefalls-Ubertretungen gr. 8vo 1836 Druckpapier, brosch. | ; 


7 kr, | 
Vorschrift über die Anwendung des. Strafgesetzes über 
Gefilistbertretungen , die sich. auf die Verzebrungssteuer 
beziehen. gr. 8vo 1836 br. 7 kr. 

Wiener-Zollkonferenzen, die, ein getreuer Abdruck; der 
wichtigsten Verhandlungssticke, nebst einer Vorrede g" 
$yvo brosch. fl. 1. 


Antoni Kdobukowski Redaktor odpowiedziślny: 


CZAS z Piątku 2% Kwietnia 1855. 


Unterricht: tber das  Verfabren bei dér Ausmittlung | 


des Kórpermasses der nach Kubikfuss (im lombard. ve- 
nezian. Kónigreiche nach Kubikmetern) zu verzollenden 
Holzgattungen. 4to brosch. 10 kr. 

Tafeln zur Bestimmung: deg. kubischen Inhaltes von. 


Stämmen, Stapimatücken undi Stangen mit Hilfe der Länge| 
und der ip der Mitte gemessenen Stücke. 4to brosch: | 


20 kr. 

Apweisung- zum Gebrauche der Tabelle: für de. Be- 
rechnung des Zóllgewichtes, nach dem. Wienergewichte. 
4to gefalzt, 6. kr. (481) 


-e 


tv. 


BOW M 


(1-3) 
?. Von Seite. der Giiter-Direction in Izdebnik, Wadowicer 

+ Kreis werden: nachstehende Meierhófe den 21 Mai 1855 
10 Uhr Vormittags durch öffentliche: Versteigerung in 
der Izdebniker Amtskanzlei auf, sechsjahrige Pachtdaner 
vom 24ten Juni. 1856. an. Pachtlustige, überlassen: 


Kundmachung 


(456) 


(| Hat an Arra und zwar: 


Namen des Meierhofes Ancker | Wiesen aA 
Joch | Joch | Joch 

olu pAn pie TE i 

Myślenice 1 «2 « 132 | 15 | 42 
Stróża + 1-5 oreroraa ed hirot | 52100 
titan cowyniza 76 1% | 20 
Harbutowice «+2 « + u] 170 12 | 26 
Ralat Ge: adasia wk AE 4 9 
Zakizow. 401 | 25 20 
Rudnik . 148 10 2 
Jasienicas. «ee 073 4% | 1 5 
Landskroń + ano « « ce | 128 | 08 25 


Bei dem Meierhof Myślenice besteht ein vollständig 
eingerichtetes. Bräuhaus nebst der Schankgerechtigkeit jn 
1+ Dórfera, welches Gefalle bei vortheilhaften, Anträgen 
mit dem Meierhotsgrunden oder abgesondert, jedoch mit 
dem Pachiantritt vom 1tem Februar 1856 auf 6 Jabre 
und 4 Monate: ver achtet wird. 

Unter denselbebp Bedingungen wird das zweite Briubąus 
im Meierhof Harbutowice mit der Schankgerechtigkeit 
in 22 Ortschaften vom 1ten Februar 1856 auf 6 Jahre 
und 4 Monite: verpachtet. 

Bei dem Meierhof Stróża besteht eine Mahlmihle auf 
zwei Gänge: mit einer Brettsiige, was tber Verlangen mit 
den Meierhofsgriinden an Pachtlustige überlassen wird. 

Die nähere Bedingungen können zu den gewöhnlichen 
Amtsstunden in der Izdebniker Amtskanzlei' eingesehen 


werden. 


Gńter-Direction Izdebnik am 18ten April 1855. 


(457) Kundmachung. go 

ite ` i -Direction i ado~ 
Al je > dwie AE o rei Ei 
tion. mit dem Ausschanksrechte in 33 Ortschaften den 
22ten. Maj 1855 durch öffentliche Versteigerung auf 3 
Jahre d. i. vom 1lten November 1855 bis letzten Okto- 
ber 1858 in der Izdebniker Amtskanzlei verpachtet 
werden. 

Die nähern Bedingungen können zu den gewöhnlichen 
Amtsstunden. von Pachtlustigen in der Izdębniker Amts- 
kanzlei eingesehen werden. 

Gaterdirection Izdebnik am 18. April 1855, 


JOANNA MAZURKIEWIGZ 


zawiadomia Szanownę Damy, iż odebrała świeży transport 


l 8 K A PELUSZY SŁOMKOW YCH 


a mw m =m a- e m 


KAROL ARMATIS I SYN 


swój skład 


pd Tila 


rzenieśli z pod N. 232 i 


pod N. 29 na drugą stronę ulicy Grodzkiej. 

Przybywszy wprost z Londynu i Lipska zaopatrzyli skład 
w znakomitą ilość towarów amerykańskich jak i sybirskieb, 
tak do. wyboru w sztukach jak w odzieży męzkićj i dam- 
skićj, Polecają również znaczny zapas świeżo sprowadzo- 
nych; czapek paryzkich. — Przyjmują także futra 
de przechowania, >- (443-2-8) 


—— 


a 
(1-4) 


(418) Obwieszczenie. (4-6) 
Niżój podpisany poleca swój obficie zaopatrzony 
SKŁAD WYROBOW 


PŁÓCIENNYCH 


z fabryki hrabiego 


|! HARERAGEA 


| o stałych cenach fabrycznych. 


| Fryderyk Schubuth, 


we Lwowie na rynku-pod N. 178. 


' Zmaczne i piękne Dobra 


w obwodzie 'Tarnowskim lub Bocheńskim są poszukiwane. 
liższą wiadomość udziela bióro informacyjne podpisane- 


go wiTarnowie. 
(466-1-6). J.F echidegen ajent uprzyw. 


w Drukarni Czasu. 


PODPISANA 
REPREZENTACYA DLA GALICYI 


EH A c. k. uprzyw. tryesteńskićj oin 
BNDA ASSICURATA 


TU E WW O W NH HTo 
zabezpiecza równie jak w zeszłym roku 


SZKODY NA ZIEMIOPŁODACH 


du NE AEBGDEBECZHRC 


rządzone, | 
bezpośrednio w biórze przy ulicy pojezuickićj, naprzeciw hotelu angielskiego 


pod L. 1757, lub też przez swych AJENTÓW na prowincyi; 


NA PODSTAWIE WŁASNEGO FUNDUSZU TOWARZYSTWA, 
to jest wypłacając zabezpieczonemu całkowitą szkodę zabezpieczoną. 


Taż sama Beprezentacya jakoteż jéj Ajenei *) na prowincyi udzielają żądającym zabezpieczenia 
potrzebne wyjaśnienia i blankiety do podań bezpłatnie. 

Na listowne podania Szanownych stron odpowiada Reprezentacya oznajmieniem premii, za którój 
przesłaniem pod jéj powyżćj wyrażoną adresą udziela się zabezpieczenie od najbliższćj 12tój godziny południowój po 
odebraniu przesłanćj premii. | 
Listowne podania zawierać mają najprzód odpowiedź na następujące pytania w ogólności : 

Nazwę miejsca, to jest miasta, miasteczka lub wsi; $ j 

Jak dawno zabezpieczenie żądający w miejscu zamieszkały; 

Dokładne ozn»jmienie, jak często w okręgu tego miejsca gradobicia się wydarzały, a przynajmnićj, jak 
często w upłynionych ośmiu latach; 

Czyli zabezpieczenie żądająry sam w tómże miejscu przez gradobicie szkodę poniósł; 

Czyli teraz mająge się zabezpieczyć ziemiopłody nie zostały już gradobiciem, mrozami lub innym sposobem 
uszkodzone. 

Co do kawałka pól w szczególności: 

1) Nazwę kawałka pols, na którćm zabezpieczyć się mający gatunek ziemiopłodu, o ile ta nazwa znaną jest za- 
mieszkałym w miejscu i opis granic tego pola tak, ażeby niezachodziła żadna wątpliwość, eo do innych pól lub 
kawałków, mały planik piórem pojedynczo zrobiony, może najlepićj zastąpić opis wiele czasu zabezpieczający. 

2) Ilość morgów i korcy wysiewu z oznaczeniem gatunku ziemiopłodu. 

8) Wartość pieniężną spodziewanego zbioru w monecie konwencyjnćj i w liczbach kończących się na nulę. 

We Lwowie w kwietniu 1855 roku. 


iszy Sekretarz: 
Leon Ostrowski. 


1) 
2) 
3) 


4) 
5) 


2gi Sekretarz: 
Konstanty Wodecki. 


*) Spis Ajentów c. k. Tryesteńskićj Azienda Assicuratrice w Galicyi: 
W Baligrodzie Pan Feliks Cząstecki W Mielnicy Pan Izig Menczer 
n». Bełzie „ Jan Maciejowski „ Niepołomicach » Izrael Korngold 
„. Biale ». Konstanty Laszkiewicz „ Nowym Targu „» Józef Ciepliński 
n». Bóbrce „ Samuel Blumenfeld n: Nowym Sączu „ J. Kosterkiewicza: spadkob. 
„. Bochni m Gustaw Nahowski „  Oświęcimie „ Konstanty Ślebarski 
`» Bolechowie ». Izrael Hauptmann n», Podgórzu » Szymon Szlesinger 
„ Bołszowcach _ „ Franciszek, Ziemiański n. Podhajcach „ Kluk de Kluczycki 
» Brodach, „ Mojżesz Franzos. m Podchajczykach ni Franciszek Majewski 
| a» Brzeżanach „ iward Hełczyński » Przemyślu n»: Wincenty Fruczyński 
|» Brzostku " Feliks Billikiewicz „  Przemyślanach » Michał Fischler 
5 Bursztynie „ Mojżesz Hammer „. Rawie Pani Róża Rucher 
s Chodorowie 5 Adam Miączyński „ Rohatynie Pan Salamon Mark 
» Chryzowie » Michał Morawski n: Rozwadowice „ Franciszek Gabrieli 
„. Czerniowcach „ Abraham Japke „. Rudkach „ Stanisław Niedzielski 
„ Czortkowie „ Natan. Rosenzweig „. Rymanowie „ Stanisław Bi'iński 
p. Dembicy „ Wojciech Mohlrad w». Rzeszowie „ Anzelm Krajewski 
„ . Dobromilu » Józef Maczejka m » » Samuel Horsitzer 
». Dolinie » Eliasz Gottesmann „n Samborze: » Hersch Grabscheid 
„_ Drohobyczy „, Mojżesz, Kunke. n- Sanoku „ Jan Sperlich 
» Dunajowie „ Walery Wolski n, Sądowćj Wiszni, » Maciej Ungar 
s. Gorlicach a. Berl Leuchtag „ Serecie „. Jędrzćj Figura 
„ Gródku „. Franciszek Herrmann n». Skale „ Boruch Feuerstein 
». Grzymałowie » Józef Bauer |. n- Smolnicy „ Walery Łoziński 
»_ Jarosławiu PP. bracia Juśkiewicze, „ Sokalu » Antoni Rewakowicz 
» Jaśle Pan Sebald Freund » Stanisławowie » Joel Ehrlich 
». Jaworowie », J.-P. Riedel „. Stryju ; Osius. Mintz 
». Kałuszu „ Izaak Falk . n. Świrzu ph Efroim Zudek 
|| m. Kentach n». Franciszek Wanderer n, Tarnopolu „ Jędrzój Morawetz 
» Kołomyi „ Burach Ehrlich » Tarnowie „ Karol Polityński 
n, Komarnie » Aleksander Emperl „, Turce „ Michal Czyrciański 
A Kopeczyńcach » Leib. Brandes A PA ». Hieronim. Latinek 
| » Dare f »„ Władysław, Tokarski n» Ustrzykach „ Julian Alexiewicz 
| » DR yampołu » J.. N. Lówenherz. » Wadowicach - >. Stanisław. Warzeszkiewicz 
», Brzywczy „ Szczepan Pazirski n». Wieliczce Pani Wątorek 
| »_ Lisku ; » Robert Barański ». Zatorze Pan A. J. Łukowski 
REL Lubaczowie „. Franciszek Wawrausch r Żółkwi » Michał Goldenberg 
„ Lutowiskach „ Jau Spolski e Żurawnie w. Lazar Ludmerer 
„. Manasterzyskach _ „ Wacław Oppenauer i Se (423-2-10) 


| -5 - 
j RES” Ktoby sobie życzył objąć: posadę Leśniczego | 
| w dobrach Szczawnicy, niech się zgłosi- z: wyka.. 


| zanim należytem, osobiście lub listownie do zarządu eko: | ŁAM 


| pomicznego tegoż państwa. (487-1-4) i K apieli iw onickich 


(0) g łoszenie wzywa panów przedsiębiorców traktyerni, cukierni i pie* 
| karni, żeby się wcześnie, a najdalój do 15go maja, oso- 


z Powziąwszy w dńiu 12tym lutego b. r. od W. Fran- biści 
| ciszka Jakubowskiego notaryusza rewers na kwotę złp., 624 | iście albo frankowanemi listami przez pocztę Miejsce do 
zakładu zgłaszali. (464-2-83) 


p Sm depozytu na rzecz Mateusza i Maryanny Raźnych w WESA 


małżonków złożoną — gd bili — zatóm | p Aa e E 
Hi nai ' gdy rewers ten zgu ; 
| oświadezają , że odebrawszy powyższą kwotę od W. Ja- ©. k. teatr niemiecki wiśrakowie 
W sobotę: dnia 28 kwietnia. Gościnne wystąpienie 


| kubowskiego notaryusza, rewers powyższy za nic znaczący 
| Poczytują, i w przyszłości żadnego znączenia prawnego | panny Emilii Schröder z nadwornego teatru meklemburg- 
| niemający uważają. E > ` |sko-strelickiego i pani Rauch-Wernau z teatru hr, Skarbka 

Kraków 10go kwietnia 1855 roku. p we Lwowie w operze Belliniego p. n. „Romeo i Julia* 
| (408-2-3) Maryanna Dziwi. |czyli „Familie Capuleti i Montechi*. 


| 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


i 


Adam Dziwis.— 


f - jefysa |, | Stan | Zjawiska Zmianaciepł* 
| i Lnatężgnie wiatru, n i e b 2] apowietrgno w ciągu dni» 
2 kdo ogum] eT on Im c =] od, | d3_ 
25| 3/82676] 4 8 4| 91 9/0 wpnwschodni słaby. murno. | o 5 
wj10] 827 04 | mh 3 4 91 9. pn wschodni średni U i deszcz drobny b. ~ 
26, |326 85|-4.2 8: 96.1  /ppnwschodni słaby |, m. | zi -|- | 


